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Bestjalski ~zyn zwyrodnia ej m coc y 
, W nieludzki sposób katowała swą S-letnią p8sierbicQ. 

W obecności męża i dzieci przypalała smołą żywe ciało 
nieszczęśliwego dziecka. 

LÓDt~ 5 lutego. watył, te dziecko wygląda młzerniell stępnego anta ~adźIa; Cło -ob: DIe zosłaty I (JaiIzIa. Jat: małe (tzłeetro. CO 
Prawie n~ krańcu I:,.odzi stoi maty nU zwykle, te na małej zbiedzone) twa nrzyszła. noc załatwłała się "fi łótk;u. , 

osamotniony domek. rzyezce gorzkie łzy wyżłobiły aowe Domyślając sIę słusznIe. te tłztecJro ' Ma.coc~ nie chcąc zrozumieć. że 
Z jednej strony przebiega coś na- ślady. uległo jaJdJemuś wypadkowi, Iderown.łk jest to choro~ chcłała azlecko odzwy. 

ksztaIt uI:czld nazwanej szumnie Zó- Zapytana przez kierownika Jadziia, szkoły zawiadomił 3 kom. policji. ~ć od tego katowaniem j błciem. 
ra~ja, z drugiej rozpoścIera się poorane co jej dolega, odpowiedziała, że maco- Na nrleJsce wypadku wydelegawa- Biedna sierotka znosiła. straszne mę .. 
Ilkiilą pole. cha ją bIla sIlniej, nit zwykle. no st. przodownika Michalskiego. c:zarnIe, c6t Jednak mogła poradzić? 

Porn~k ten zamieszkuje M:arcl~ Ant Kierownik szkoty słyszał już nieie- Gdy przodownik przyszedł ao (to- Wldząe,te biciem me pomote, ma~ 
cX?k z zoną swą ~ntoniną I trolgi~m dnokrotnie o tern, że Antczakowa zne- cocha wpadła na nawy: iście szatański 
dZIeci, z których nalstarszy syn Pchks i . mu Ary.tczaków, zastal Jadzię w łóżku. l ' 
Uczy t5 lat, najrnfodsza zaś Jadzia - 8. ca się nad dz eekiem, że Je katuje we- Dziecko wyglądało okropnłe.' p anW' ......... 'lłr ~---I- '1.~1-_.ała :"-lec 

miłosiernie, to też dowiedziawszy się WYli v _".~ ~u~ UI.o 

Obecna żOlla Antczaka Antonina o nowym wybryku okrutnej kobiety, Cała twarz była posiniaczona. oczy ko z łóteczka, połotyła le na podh 
krzepka. zdrowa kobieta lat 35 jest je- postanowił za'\Viadomić o wszystkiem podbite. ue, zapaliła artbS% papieru I wobec-
go trzecią z rzędu żoną. policję. Widząc, te aztecko znOw t)yto 0- noścł męta I pozostałych dzłecl zaczęła 

Pierwsza zmarła przed 8 laty, zo· Nie chcąc narazFe uciekać się 'do te- towan~, przo~ownik aresztował Ant- przypalać ognłem narządy płciOWE 
stawiając małą córec~kę .......:. Jadzię, dru go ostatecznego kroku zwrócił się do czakową, zaś do dzilecka wezwał le~ I dziecka. 
ga rozstała się z życiem przed rokiJem ojca Jadzi, tłumacząc mu, że przecież karza. •. 'Jadzia wtta się ." boleśclach, ttsflo­
lJie pozostawiając potomstwa. nie można tak maltretować schorzałego · Dopiero pooczas baiiania' Wyszły na wała się zerwać ~ ziemi. m&<:ocha jed· 

, Antczakowa miała już również mę- dziecka. law rzeczy, wprost nieprawdopodobne. nak trzymała ją mocno. 
fa, który zginął gdzieś na wojnie, zo~ Bo też rzeczywiście 'Jadzia przed- Wierzyć się doprawdy nie chce, te Następnego (Jnia operacja: słę po.. 
stawi'ając ją z dwojgiem dziecf na pa- stawiała swą osóbką Fstny obraz nędzy kob~eta wogóle, a tembardziej kob,ieta wtórzyla z tą rótnicą, że miejsce pa-
stwę losu. w ciąży (Antczakowa jest bliską roz- nilero zast"'pila dr ..... or-.l smolna. l rozpaczy. ) 1" ~ -l!>o. 

Marcin Antczak pobrał się z obecną 8-letnia dzłewezynka wyglądała za wrązania zdolna jest do takich po- Tym razem 'dziecko ule wylrzJ 
tOllą niedawno - zaledwie przed ro- ledwie na lat 5. ' tworności. mało' meczarnt l zemdlało , 
kłem. Nad biednem (Izieckiem znęcano się dn' ~ 'A t 

Bogaci nie byli. ale kilka morgów Głęboko wpadnięte policzki, wysta w tak okrutny sposób, że aŻ' włosy Tego same~o tła t e~orem . n; 
gruntu i maty domek, w którym miesz jące ' kości, świadczyły wyraźnie o tern. stają dęba, znęcano się w wyrafinowa- czakow~ po~ Ó;Zy a en e _sperymen 
kaIi. zapewniały im Godzienny kawałek że dziecko jest źle odżywiane - istna ny sposób. z r;-pa oną sm~t ł1 c]adi byt 
cb~eba. skóra. i kości. Sceny bicia i kopania powtarzały. rzy ws:

ó 
Cm opera id o 

Dwoje stars~ęb dzieci. tS-letni Pe OjCiec na wywody nauczyciela Silę codziennie. OJciec Jadzi, TY ciząe JDę. swcg 
fik I 14 l t i M . k ń . . . d ' '. J d' . dz~ecka nre mrugnął nawet okiem. s ł - e n a arysla po s o czemu wzruszył tylko ramlonanu i o pawle- Przyczyna leżała w tern, ze a Zla . . . , . 
szkoty powszechnej, siedziały w domu, dział, że jeśli Jadzia dostaje cięgi, to t cierpiała przed laty, na zapalenie pę- Bada~Ie. lekarsklC ustaliło, !c dZlec .. 
zaś 8-letnia Ja<lzra uczęszczała do widocznie na to zasługuje. cherza moczowego. ' ~o ma ClęZ~O popalone warg sromne 
szkółki. Było to dnia 15 stycznia a już na- Choroba' niby minęła, ale skutki po- 1 Jeostdog,Ólme .Podttuczo~tea1' ś et 

Właściwą głową rodziny był nie' eStano Je· o SZpl a, za ,,'yro· 
Antczak lecz iona jego prawdziwa e* W§M ;a;a ną kobietę aresztowano i przekazano 
Herod .' baba, która rządziła wszyst. \ sędzremu śledczemu. , 
kim i trzymała, męża pod pantoflem. !lP1DhI!ii&łriiiiB.'lM;zua;;::c;aaZ.P'!!!' 6 **iW 

15 stycznia r. b. kierownik szkoły, 
do której uczęszczała mała Jadzia, zau -- ... -. 
Olbrzymie trzęsienie ziemi " 

w Turcii. 
RY2a. 4 lute~o. 

Jak ~ Moskwy donoszą. olbrzvmle' 
trzęsienie ziemi kompletnie zrujnowało 
szereJ,t wioseł( w bezpośredniej blizkO- I· ści Anllory. . . 

Tragedia pod ziemią 
Żywcem pogrzebani • 

Pittsburg, 4 lutego. 
Polska A~encia r elep.;raficzna. 

Na skutek akcji ratowniczej po wy­
buchu '" tutejszej kopalni wydobyŁo 5 
żywych górników, pozostawiajłc w od-

. ciętej od świata kopalni 16 górnIków. 
Wszelb:a nadzieja Ich uratowania musj 
być poniechana.. 



~r Z. 

Na marglnasu2 skandalu 
na dworze rumuńskIm. 

Ksi~że Karo; cieszy 
się 010 zy ni po­
ijarności" wojsku 

F v ... ~ c <:' r '.,, 1= r "7 n ,,. " , V 

Miasto wspaniałych bulwa~ 
rów i parków, a zarazem 
cuchnących, dusznych za· 
ułków, ogromnych świątyń, 
szkół i muzeów, a zarazem 

rozpusty i zbrodni 

Chicago 
obchodzi stuletni jubileusz 

Podobno miał zamiar ogło- Drugie, co do wielkości miasta w Sta 
sić się królem Siedmiogro- nach Zjednoczonych, Chicago, liczące 

dzisiaj już blisko trzy miljony mieszkań-
du j pragnął zdobyć koronę ców, święci w roku bieżącym setna, ro-

węgiersk~. cznicę urodzin. 
W 1826 r., nad błotnistą rzectką, nQ4 

Sprawa zrzeczenia się praw do tro- szącą nazwę indyjską Checagow, a wpa 
nu przez rumu(Iskiego następcę tronu dającą do jeziora Michigan, stanęło kU-
ks. Karola. prócz romantycznego tla 0- ka chatek osadników którzy przywędro 
sobistego. ma wszakże i bardw powa- wali aż tu ze wschodu. a obok nich tbu­

dowano blokhauz obronny przeciwko 
inc tło polityczne. napadom indjan. W dwa lata później licz 

Jak wiadomo konstytucja rumuńska ba chat wzrosła do trzynastu, a liczba 
zapewnia monarsze daleko idącą inge- ich mieszkańców do setki. Powoli osu-
rencję w życie polityczne kraju. Mo- szono grunta błotniste i ujście rzeczki 
Z'ność dymisjonowania rządu. m".ąc"""o"- l " . cofnięto przez to niemal o kilometr, , ""..... Nasza foto2rafJa przedstawia napow etrzną kolejkę pod Meranem dra tonwni. 
nawet za sobą większość parlamentarną kaeli osobowei. która okazała się niezwykle pożytecznym środkiem komunika- Dziś na tern miejscu wznosi się naj~ 

. ani l I l Mi. Obecnie włosi zamierzałą wybudować ,łeszcze dwie takie koleJ'ki: w mai ut· bardziej handlowa dzielnica miasta, a 
j rOZWJązyw a par amentu, pozwa a a .... • ,\ rzeka Chicao-o. uJ'ęta w karby, nie wp a-
d t · l dR" d Idei republice San Marino i na włoskiej rivierze, między St. Margherita '" wum os atrum wa com UmUDJl e- i Portofino. da już do jeziQra Michigan. lecz" przeeiw 
cydować niejednokrotnie bezpośrednio l1ie, wypływa z niego, gdyż pogłębiona 
o losach polityki wewnęłrżoej czy ze- & G iW • 1 połączona kanałem z rzeką Illinóis, 
wnętrznej Rumunji. wpadającą do Mississipi. uposi wQdy 0-

z , , B 1 d gromnego jeziora do największej rzeki 
Jeżeli się zważy, że następcą króla II QlrZVlmy, czy czaSflm IOWltz tam nUJ SIO Zl" Stanów Zjedńoczonych, stając się zara-

ferdynanda ma obecnie zostać po zrze- zem dO!3tępną dla wielkich okrętów i łą-

czeniu się ks. Karola, czteroletni zaled- I-ez y le ttłrl-pk,-" kro" la " 'dz"" I-Bnnł-k"arzy. cznicą pomiędzy wielkiemi jeziorami a wie syn tego ostatniegO, ks • .M1chal, to II zatoką me!~syk31iską. 
jasnem się stanie, że o wYkonywaniu Wprost wierzyć się nie chce, aby na 
r""dów osob;"'~ -ez dł.·....! czas ma miejscu. gdzie przed wiekiem istniały 
-. .... ".'"'""0 _.. 1151 stepy i moczary, moglo w tak krótkim 
łołetności przyszłego kr6ła, mowy by~ Jak Blowitz zdobył tekst traktatu berlińskiego. czasie wyrosnąć miasto blisko trzymil· 
nie może I że grapa pOlityczna, która w jonowe, o domach wIelopiętrowych," ol· 
danym momencie piastować będzie wła !Jednym z najświ.etniejszych czynów Najwi<:kszą jednak trudność ~tano- brzymich fabrykach. zakładach przemy· 
dzę, może posiadanie jej, przy pomoc;' dziennikarskich słynnego korespnodenta 'wiło zdobycie tekstu traktatu. Ale' i ten słowych i handlowych, otoczone z 3~c1J 
różnych środków, -~ć na czas ,,1lmesa", Blowitza, o którym wspom- tekst, oprócz dwóch ostatnich pararrra- stron systemem parków i bulwarów: ta· 

~I~.)' .~ kich. jakiego nie posiada żadne miasto 
Ilość długi. nłe1i!śmy niedawno na tern miejscu z po fów, Blowitz zdołał wydobyć od Jedne- na świecie: " 

Obecna reąpacIa b. "Kacoia Ide wodn setnej rocznicy jego urodzin, by- go z dyplomatów, uczestniczących , w Prawdz.iwe to miasto kontrastów. _ 
jest p1e~ Reo'iD&'Wal _ lai I»' lo zdobycie tekstu traktatu berlińskie- kongresie, a którego nazwiska nigdy nie Obok \vspanialego wybrzeża ' jeziora 
pn:edołe dw ........... at.ydwa Iedaak ta 1'0 & 1878 roku (po wojnie rosyjsko-tu- wydal. Michigap, - ,- t-uchliwa dzielnica "PQrto\va 
Q cołmIł .... 1'UJiC""':h cI:dQId pen.. reetiei), zarrfm jeszcze ten traktat pod- Nafeży dodać, że słynny iiz1ennłkar'z i sródmieście o ulicach. jak wąwozy_ 

wskutek ciągnących się z obu ich sfrm 
;waJ prał. JCII1d. -... lICZOIIeP I ~ " . , posiadał "pamJęć wpr,osł fenomenalną. "drapaczów nrebios". Dalej pierścień fa. 
poIlQrb wclaał.:k.cvt • S'W'tICO .... czy- Przez iDugt czas krdyła pogłoska, Nigdy praw "nie robił notatek, mógł bryk i zakładów przemysłowych. -a, śród 
c:IeIa. I abeca:do, cdJ; naclaecIł 1st rezy- te Blowttr., który, aczkołwiek bardzo o- Jednak z pamięci Qdtworzyć każdy do- nich słynna, ogromna drlelnica rzeźni i tuaCi'" b. l:.aroIa, Ide lInJdo prób za- tyły, był małego wzrostu, zdołał prze- kumeut, który mu raz odczytano. fabrYk konserw mięsnych, ' rozn{)sząca 
iepaD.Ia ~ _ Adzie koronnej. kupić Jednego ze slutących pałacu, gdzie daleko woń ckliWą. Za tym mer.ścieruem 
--t~ W,o '-- cebt _ " króla p.-.ło..- ..AI........ły si- -iedzenła kongresuu i W ten sposób 4dobył też protkół z rozpościera się drugi, złożony z tysięcy 
"'W~. v- pa_ -".7 vuv.)' WG ... 1-"""" ukł dó t " 1 ( t·· 'ó) dQmkó~v pracownik6w przemysłowych ---'- ........ , si- pod stołem, fW'FVkrytym n· ... ko a w ws ępnyc" } pre [mmarJ W, "h . "'1 I ~ ma&~ ... ,,--,7 L. " .1 -a!l u owyc l, za nim wreszcie - tr~e-

Przedstawidele Pilńil narodowej. w opadalącem suknem delonem, w sali którzy odczytał mu raz tylko amhasador ci, złożony z willi bogatszych obywateli 
szczeg6ioośd. prol.Jorp ,występowali koacresowej, podsłuchuJąc w ten spo- francuski w Berlinie, nawet nie przypu- A ws.zystko to połączone niezliczOIiemi 
bardzo ~ A llleapg'dem rezygna- s6b rozprawY dyplomatów. szczając, aby tak ' długi dokument mógł linjami kolejowcmi i tramwajowehti. 
- '=L..::I...a - fakt ~--.... Jak "-.ł_ Była ...... Jednak tylko" pogłosl:.... a po- się odfotografować w mózgu słuchacza. przewożącenń zrana półtora miljona lu· 
..,. ~ - --.-q, ~w"" 'u 1\<1 " dzi do pracy w śródmreściu. wieczorem 
ClĄ prof. 'Jorp. InstąpcJoDowal ta1r::ie wsłała ztąd, te przewodniczący kon- Posiadając j.uż te dwa dokumenty, zaś odwożących zn6w te masy na krań." 
prywatnie "fi tej SPlawle • rodzłny kr6- g:resowł kanClerz ks. Bismarck, uniósł BloW'I"'tz udał się do sekrefarza "kOJlgre- c:e iniasta. '-
Iewskiej. przy~ te skłoni fU je- tarŁem. Przed rozpoczęciem obrad, fał- su. księcia Iiohenlohego, z bezczelnym MIasto wspamałych bulwarów i par. 
szcze księcia Karola do cofnięcia swego dy sukna, zwieszającego słę ze stołu i żądaniem tekstu traktatu dla "TImesa·'. ców, a zarazem CUChnących, dustnycb 
kroku. Król rerdynand wystąpił jednak rzekł, śmiejąc się: "ZaJrzyfmy, czy cza- Oczywiście " książę odmówił, wobec cze zaułków, ogromnych śwłątyń,- szkól j 

te zdecydowanie za przyjęciem rezy- sem Blowłtz tam nie siedzU" go Blo,,"l"'tz udal mocno obraionego i muzeów, a zarazem rozpnsty i zorC&i: 
gnacji I zobowiązanła blęcla, Ił przez W rzeczywistości rzecz mmla się zu wróciwszy do botelu, kazał zamówić największej giełdy zbożowej~ n"ajwięk, 
10 lat bez wezwanJa ze strony króla nie pełnie inaczej. dla siebie pociąg specjalny do Paryża, szych składów towarowych i zakł"adów 
przybydzię do RumunJl, wobec czego Dowiedzi'awszY się o na(1cboazącym oświadczając przytem. że ma dość afron przemysłowycb. a zarazem przekup. 
rada koronna przyjęła Ją do wiadomości kongresie, korespondent "Timesa", po- tów, czynionych mu w Berlini~. ' stwa. nędzy i swawoli. " " " 

" Miasto potworne, pulsujące żYcieill 
W związku z tern, zarówno część siadający ogromnie rozległe stosunki w A wszystkie te podstępy nie byty przedstawicieli wszystkich I-ii"emal ńa-

prasy rumuńskiej; jak i obcej podała sze Paryżu, zdołał wkręcić do delegaCji fran żadną fanfaronadą.. Były wprost konie- rodów świata, skupiające bogactwa me­
reg informacji o przeCiwieństwach, za- cuskiej, w charakterze sekretarza, pew- czne dla bezpiecznego wydostania s:ę slychane tam, gdzie przed -wi'ekiem wo­
chodzących pomiędzy obecnym rządem nego młodzieńca, kt6r,ego dawno już ze stolicy Niemiec, Blowitz bowiem wie j~wnicy czerwonosl<l5rzy uganiałi się za 
rumuńskim, a ksi"'ciem Karoiem, któ- przygotował do tetro rodzaJ'u przedsię- dział, że jest pilnie strzeżony przez u"';- blsonami i wiatr kołysał sito",iem 'na 

... ... '".l bezludnych moczarach. 
rych wynikiem miała być rezygnacja wzięć dziennikarskich. zręczniejszych agentów policJi nIemiec-
księcia. Zaostrzać Je ma Jeszcze wielka W Berlinie Blowitz i ów młodzieniec kiej. 
pnpularność księcia zarówno w kołach spożywali obiady i wieczerze w jednej Dlatego- "także, gdy wsiacU" do zam6-
wojskowych, Jak i wśród ludnoścł, i tej samej restauracji, ale nie przy ied- wionego" pociągu, to i wówczas nie za­
zwłaszcza zaś w Siedmiogrodzie, gdzie nym stole i udawali nawet, że się .1ic niedbał ost~ożności. Mianowicie, cenne 
tcsiążę bawił przez czas dłuższy. znaJą. Za to obaj wieszali kapelusze na dokumenty nie znajdowały " się w jego 

\" każdym razie widocznem jest, że j(>dnem i tem samem wies7(J r11 p nt,A } I kicszęn i. Icc7. "z8"szvte bvłv odo nndS7p.w 
part ja narodowa, jednocząca w sobie " 
Rumunów siedmiogrodzkich, która po " 
związaniu się z grupą prof. Jorgi stano- k 
wi dziś główny czynnik opozycyjny p 
otacza łcsiecia wielką sympatją, której \1 

ni~wątplhvie będzie dawafa wyraz i w k 
vrzyszłości, d 

\Vedle kr~żących pogłosek \V z ",i ąz l!i 
ku z rezygnacją księcia Karola pozo~ta-
je usunięcie z kO:!lcnd~' l:orpllsu h ll ka- c 
reszteńskje~o gen, Ji olb~!1 a . ,.:> iedlr:i, ,~rn p 

d7ianina z POc1lOdzcnia, a jedn e,i:;"o z 1l0.i-1 d 
hliż~zych przyja~iĆJł kSiGcia, z P O\\ odu ci 
projc!i+o\vaneg-o Jakoby przez eń zama-j K 

, ' 

-
nią nocą, " wyciągnął z łóżka dyrektora 
generalnego telegrafu i zniewo!ił go do 
wysłania' natychmiast ogromnej ," d"ep.e. 
czy do LOJ;ldynu. 

Następnego rana (13 lipca "iS78 i".) 
Times" pO:dal cały tekst prellminatjów 
traktatu, który miał być podpisany do­
lero około południa dnia tego w Ber-
1ie. " . , " 

\V ten " to sposób BIo,"dtz POI\Ol1Qł 
.szptkich dziennikarzy eur:opcjskiC1~! 

\Ob~' powodem pierwszej Jego rezy­
aeji, po której wszakże nastąpiło po­
'umienie pomiędzy nim a królem. 0-

'cna rC{ly~gnacja księcia jest bez\vąt-
enia nieodwołalna.. " ' 



liazy trujące Ul średniowieczu. Anglicy opuścili Kolonję. 
Broń przyszłości - czy broń przes.złości. 

Gazy trujące, owa straszliwa "broń 
przyszlości" - jak się okazuje - znaoa 
była iuż w średniowieczu. Działalność 
jej nie była jednak w6wczas tak zabój­
cza j miała za zadanie raczej ulllieszko­
dliw'enie nieprzyjaciela. 

Król ~zwedzki, I(arol XII, przy zdo­
oywaniu Rygi i przeprawianiu się przez 
DŹwinę. używał mokrej słomy, której 
dym gr~izący, pędzony wiatrem, ośle­
piał przeciwnika. 

Lecz J wcześniej już, bo w r. 1654·ym 

rząd wenecki był w posiadaniu proehu, 
którv w postaci pocisków miotany za 
mury obleganego miasta. wytwarzał 
dym tak gęsty i gryzący, że oszałamiał 
zupełnie oJbrońc6w na czas dostatecznie 
długi. aby ułatwić atakującym opano­
wanie murów. 

Chemja nowoczesna niewinną tę 
broń doprowadziła do stanu doskonało­
~~i. polegającej na masowem mordowa­
uiu ludzi, 

~--:o:---

Olbrzymią skrzynię złoła 
znalazł w ziemi przedsiębiorca robót ziemnych. 

W Pontevedra w H,iszpanji przedsię­
biorca rCJbót Ziemnych znalazł olbrzymi 
)karb, zakopany w ziemi. 

Jest to wielka skrzynia, pełna złota, 
koszrowności i cennych przedmiotów, 
pochodzących z grabieży, a należących 
do głośnego na początku XIX-go wieku 
korsarza. 

Zwał się on Benito ,Soto, specjalno­
§Cią zaś jego było napadanie i ograbda-

nie okrętów, płynących z Ameryki do 
Europy. 

Bandyta morski zebrał w ten sposób 
wielką fortunę, napad6w wszakże nie 
zaprzestawał. wpadł też wreszcie w rę­
ce władz i zawisł na szubienicy wraz 
ze swym sztabem przybocznym. 

Egzekucja ta odbyła. się w Gibralta­
rze w r. 1828-ym. 

Nasza Ilustracja przedstawia chwilę opusz'czenla flagi angielskiej 
z ratusza w Kolonii. 

---'::0:--... 

Niezwykły totalizator ... rozwodowy. naiwi~~uy !~eknłant ~Uń!'i l~an~rutował! 
Kto wygra proces - mąż czy żona? "Król gulaszu" zarabiał bajońskie sumy na do~t~wach 

konserw dla państw centralnych podczas wOJny. Młoda, przyszła dziedziczka spadku l szość jest przekonana, że hr. Salo prze­
po amerykańskiem królu naftowym, Ro- gra proces. Tymczasem obie zakładają­
gersie, wyszła przed nie dawnym czasem ce się strony wyczekują wyniku proce­
zamąż za niemieckiego hrabiego Salma. su w zdenerwowaniu, albowiem zakłady 
Małżeństwo to nie było szczęśliwe. Wo- opiewały nieraz na sumę miljona dola­
bec tego toczy się obecnie w Nowym rów. 
Jorku proces rozwodowy. !!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!.!!!!!! 

W tych dniach ogłoszona zostala 
przez kopenhaski sąd handlowy upad­
tość znanego kupca, Stąnleya Bcldringa. 

Beldringa nazywano w Niemczech i 
Austrji "królem gulaszu". Podczas woj­
ny wszechświatowej kupiec ten dostar­
czał państwom centralnym konserw 
mksnych. Beldring, jak donoszą pisma, 
na jednej z podobnych dostaw dorobił 

się zawrotnej sumy 54 miljon6w koron. 
Ody władze duński:e stanęły na prze­

szkodzie jego tranzakcjom z państwami 
niemieckiem i austrjackiem. Beldring za 
jął się spekulacjami handlowemi w kraju 
Na interesach tych stracił jednak cały 
majątek. Mimo to. zdołał się najdlużej u­
trzymać z pośród wszystlcich wojennych 
mlłjarder6w duńskich. 

Po czyjej stronie jednak jest słuszność 
- po stronie pani Rogers, czy jej mę­
~a? - Oto pytanie, które usiłuje roz­
strzygnąć nowo;orska opinja publiczna. 

Sprawa jest tak niejasna i tak za­
wikłana, że miasto podzieliło się na dwa 
obozy i robione są nawet zakłady pie­
niężne, tak jak gdyby cltodziło tu o grę 
W totalizatora na wyścigach konnych. 

Sprawa zresztą nastręcza cały sze­
reg pytań: które z małżonków swój cel 
W procesie osiągnie? Czy syn zrodzony 
z tego małżeństwa, przyznany będzie 
przez sąd ojcu, czy matce? Żona - czy 
mąt. uznany będzie za stronę winną? 

Pole do robienia zakładów jest już 
duże. Amerykanie mają okazję do po­
folgowania swe) namiętności. - Więk-

lvaisIlnuJjszy rekrut. 
Jak donoszą z dzienników paryskich 

najsilniejszym. z popisowych, wzi~tych 
ostatnio we franCji do wojska, jest nie­
jaki Henryk Morine. rodem z Lugdunu. 

Młodzieniec ten, liczący lat • 'adl1e 
ścia, waży 107 klg., jest wzrostu wy­
sokiego i zbudowany atletycznie. 

Odznacza się przytem siłą nielada, 
z łatwością bowiem przenos; z miejsca 
na miejsce kowadło, waż~ce 150 kI g., a 
na ramionach podźwignąć może sztabę 
żelazną wagi 300 ki g, bez widocznego 
wysiłku! 

Dla tego rekruta karabin nie będzie 
chyba ciężki! 

Szalona scena w Buenos Aires 
Napad konnych bandytów na bank. 

Mieszkańcy jednego z przedmieść 
w Buenos Aires byLi niedawno świadka­
mi niezwykłego epizodu, jak gdyby z fil­
mu pełnego przygód. 

Ośmiu bandytów przebiegło w peł­
nym galopie koni przez ulice, kierując 
się w stronę jednego z banków. Dwuch 
pozostało na straży, strzelając w stronę 
publicznośoi, sześciu wtargnęło do środ­
ka i w mgnieniu oka zrabowało całą za-

wartość kasy, steroryzowawszy urzęd­
ników. 

W niecale dwie minuty wszystko by 
to skończone iJ bandyci odjechali galo 
pem, ostrzeliwując się na w ~zystkde 
strony. 

Zanim policja przyszła do przekona, 
nla, że należałoby ruszyć w pości'g za 
mmi, tamci już byli daleko. 

wdrapał się na mur i przesadził go w je/ zarzuciła mu r~ona na szyję i szepnę-
dnej chwili. la: 

- Szukaj wiatru w polu ... - mruknął - Nie odchodź - zostań... Bęazl~ 
do siebie Sarnecki i wrócił pośpiesznie / mi tak straszno samej •• 
do Janki. Uśmiechnął się lekko. 

Stała w tym samym miejscu, drżąc - Dobrze... zostanę .... 
z wielkiego przestrachu i podniecenia. Zdjęli okrycia i usiedli na małej ko-

G/VloQturt:Jiezo-ero(yezr.Jjf. 
ty 120 tle ZOClrLeri Y;rOHJ(}ZiJ1J!le{; 

Opowiedział jej nerwowym głosem co zetce. Janka była blada i czemś niezwy 
zaszło. kle podniecona. Nie uszło to uwagi Kon-

- Co to być mogło? - zapytała nie- rada, który obserwował ją z wielkim 
spokojnie. zaciekawieniem. 

- Pewno jakiś złodziej chciał się do - Co ci jest? - zapytał. głaszcząt 

Auto :r.atrzyu ało się przed palacv·· 
kicm. KonrnJ W) skoczył lekko na .::hod 
nik i pomógł j"rce wysiąść z samocho­
du. Sbr)' FlIrt jer otworzył im bra."llę. 

Weszh. Przechodzili przez .,~r<)J. c­
tac~ający na znacznej przestrzeni pn­
łac. 

Panowała tu niczem niezmącona ci­
sza, przerywana skrzypieniem śniegu 

pod stopami. Nagle. Janka zatrzymała 
się w miejscu i przytuliła się silnie do 
ramienia Sarneckiego. 

- Co to? Jakiś szelest w krzakach .. 
- Gdzie? - Stanął i - machinalnie 

sięgnął do kieszeni po brauning. 
- Ot, znowu ... 
T eraz i on usłyszał suchy trzask la­

nlanej gałęzi. 
- Poczekaj chwileczkę - rzucił po 

śpiesznie i pobiegł w stronę, skąd do­
chodziły owe zagadkowe szmery. 

Przedarł się przez przysypane gę-
6to śniegiem krzaki i znalazł się w głó­
wnej alei ogrodu. Wytężył wzrok przed 

stać do pałacu i- spłoszony przez nas, ra lekk~ jej jasne włosy. 
tcwał się ucieczką. Zawiadomię o tem - Sama nie wiem .. Od owej strasz. 

44) 

siebie. Nic podejrzanego jednak nie zau- policję - gonić go teraz niema sensu. ne; nocy, kiedy to się stało obawiam się 
ważył. Spojrzała nań powłóczyście swoimi ciągle czegoś ... 

Nagle lekki okrzyk zdumienia wy- glębokiemi, wyrazistemi oczami. - Czego? - podchwycił. 
darł się z jego piersi. W odległości ja- - Nie ... nie zawiadamiaj ... daj spo- Wzruszyła ramionami i nic nie odpo 
kichś trzydziestu kroków od siebie uj- kój... vńedziała. Sarnecki zmarszczył brwi. 
rzał posuwającą się szybko w stronę mu Przystanął na chwilę, ogarnięty nie- Przez mózg jego przeleciała myśl, którą/ 
nl postać. zwykłym zdumieniem. uważał coprawąa za niedorzeczną, nic 

Wyciągnął brauning i zawołał dono- - Dlacze-go? - zapytał, utkwiwszy dawała mu ona jednak spokoju i wraca-
śnym głosem: badawczy wzrok w jej twarzy... ła co chwila. 

_ - Staćl Stać, bo strzelaml - Powiem ci, ale nie teraz... po- - Czyżby Janka wiedziała? .. Czyż-
Nie usłyszał żadnej odpowiedzi, na- wiem .. ; by ... 

tClmiast tajemniczy ów osobnik przyśpie Nuta gorącej prośby brzmiała w jej -Spojrzał na nią badawczym wzro· 
szył kroku i pędem dopadł do muru. glosie. Pokiwał głową i odparł: kiem. Nie mógł powstrzymać się od py. 

Konrad nacisnął cyngieL. - Dobrze, zrobię jak chc'2sZ - nie tania. 
Rozległ się suchy trzask opuszczonej dam znać o tern pQlicji, choć powiem ci -- Sbchaj, Janko ... Wybacz, _ale mll-

• i~:licy - rewolwer nie wypalił. prawdę: nie ro'?t~miem twego żądania. szę zapytać o jedno: czy ten dzi<;iejszy 
- Psiakrew! - zaklął Sarnecki i Uścisnęła mu silnie ręb:. w)'padek nie ma nic spólnego z tC.!!l, co 

wyciągnął szybko magazyn. - Dzi~kl1ję ... wszyst1·o zr::;z\lmiesz ... się WÓWCZ4'S stało? ... 
Był pusty. Ogarnęło go niezwykłe l aJe nic teraz .. . mj~i ci8rpEwość... I Niepokój zamigotał w jej oczach. Z" 

zdurnienie, granizzące niemal z przera- - Nic cahgarr! 'ł::u!P. - :!rzcl-l :ni~k I Wf. ala się przez chwilę, wreszcie rzc-
h-niem. Zawsze nosi! przy sobie nabitą I kim g~m:cm, prz~'cisnąw~z)' iej dkl., do i kic. stanowczym głosem: 
broń. Nie rozumiał w jaki sposób zniknę I ust I - Słuchaj, Konradzie, powiem ci 
ły z magazynu wszystkie naboje. I Weszli do nabcu. 0dp"o·vacl::.ił ją do I ,· .... szystjw ... Ufam tobie i sądzę, że mnie 

Tymczasem zagadkowy osobnik bu"uuru i chcid po7.egnać, ona jcdn~k. zrozumiesz .. , (D.c.n.). 
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,,200 lat chaosu w Polsce'~. 
Hiełorłunny prelegen,t, pro.f~ . Henryk Bloch, głoszą­

cy .takie proroctwa 'hindusa z Bombaju 
znl~szony żostał do ~cieclki z ciemnej ' sali. 

I Warszawa, 4 lutego. 
~ Coraz częściej na mura~h stolicy u-

gClłt(;w jęst mistrz nauk ezoterycznych 
i hermetycżnych "prof." Blach. 

prelegent powołał się na OPlnJę swego 
kolegi uczonego hindusa z' Bombaju, 
którY jakoby przepOWiedział, że stan 
chaosu gospouarczego," jaki przeżywa­
obecnie państwo polskie potrwa jeszcze 

.'J Londynie wchodzą obecnie w 
modą pończochy damskie ze 

sk6ry wc;ż6w. 

kazują się afisze zapowi?rlaja,ce occzy­
ty prz.:różnvch doktorów. prorcsc,ró"" 
i podejrzallych :mawcó,,, du'-'~.v lud/.kleJ 
o życiu pozagrobowem, końcu ~\\ iata, 
powodzeniu w mitościi t. d. 

Jednym i: lJajpoplllarniejszych PI'ele-
.'EH 'iP 

Tell niewyczerpany w pomysfach 
preiegclJl zapowlediiaJ na dzień WCZO­

rnjsz;; w" sali tow~rzystwa ·nigjeniczne­
~o 09c;;''Yt P', t. "Polska i jej przyszłość" 
w świetle okultyzmu i_ Spi;y!YZTI1U. 

\V czasie . reiera.".tu "jasnowidzący" 
$ Ag • 

. r'ząd niemiecki 

od 100 do 200 lat. 

.'. Na, sali powstał fermę.nt. 
.Z krzeseł sz~zelllie obsadzon.vc11 

przez widzów rozległy się śmiechy, a 
na'stępnie sykanie i okrz~'ki: 

Nowy 
. ma' przed sobą 

~. Precz z tym nowym "geografem 
'. z qaJki"! 

ciężk~ i odpow.iedz'ialną . pracę. ,Obecny· ną saJi członek tową.rzystwa 
~ , . wiedzy naukowej publicznie zarzucił 

Jakie z~danla czekaJą ministrów. , . rnistr,zowi nauk tajem.nych, że ogłupia 

BerOn, 4 lutego. pie, licząc się z ewentualnością rozwią- społeczeństwo i zażądał ' przerwania od-
Po zdobyciu votum z~ufania ministro zania' parlamentu. ' ,: . I:;zytu. . 

wie poszczególnych resortów rozpoczeli . Dotychczas0'YY ~ystem wyborow ·na Jeden tylko z ',widzów zachowaLpo< 
swą pracę. Minister finansów Reinhold hsty ma być zastąpI.ony systemem wy- Z· . ~ k . b' . ' . 

t . t k t . 'all boro'w ind',.... ' l·clualnvch poszcze(1ó1nych wagę· atolmlVszy rę ę w UJl1eJ IiZU-przYgo owuJe e s swego expose, J ~ e -':'"" ~ '" l • ' . '. . 

wygłosi na przy&zly tyd2lień, w którem posłÓ;.v: .. ' . prYi1le ~ Qczekrw·at na dalsze . prorocze 
przedłoży równocześnie budżet na 1926 M.l1l1ster. gospodarkJ łaI1!~e sC?bIe gIo- słowa. Był to znany psycho-frenD- gra-

• rok. wę nad pr?blemem ' redukc~I ~e~), co ' do folog chiromanta i magik z ul. Pięknej. allulkan WOjny dymi Program jego, zasadniczo znany z do którego kazde .~tronntctwo l kaida ~ar- Pomimo wrogiea ' postawy" -publiczno-
.WIł ••• tychczasowej jego działalności publi'Cy- stwa spol~czenstw~ ~a sw: ~pecJa~ne 

Ch~ __ czyk klerule lufy kulomiołów stycznej i p'raktycznej jako ministra post~laty l zastr.zezema. Zast?l gospo- ści; "prof:\ ' Bloch usitcrwal kontynuować 
na traktaty I warunki. skarbu Saksonii, przewiduje najdaJej dar~zy wymc:~a kontynuowama roko- odczyt~ 'Wówczas ktob z obecn~-ch zga· 

idące oszczędności przy zmobilizowa- wan c~lnych l handlow~ch. sił światło.:. 
Loadya. " lutego mu środków na 'nilezbędne wydatki spo- $wlatowa konfere!lc~ . gospodarc~a • \V 'Ciem'ności padły okrzyki: . 

Jak donosi ..Mornin,g Post" chi6czy- leczne. ~a~a przygotow~n I ' op~acowartla 
cy zajęli twierdzę Ta.kuforst, w której W hec i.... J n ' ł be programu, ' będącego syntezą ząd~ń 'go- - Zamknąć go w kancelarji, jak Ba-

o coraz w ..... sze ~sc . zro- spodarki prywatnej z postulatam! eko- zewieza! 
nagromad,zUi znaczną ilość broili i ma- botnych mini~er będzie mW!tal ~zą.dać nondi państwowej. 
terjałów wybucbowych. Chińczycy VI znacznych .~d~ s~, o tle me chce Minister sprawi;edl~wości śtoi w prze Jasnowidz.qcy e~ót,erysta widać pr-ze 
ten sposób naruszyli warunki traktatu z z góry zrułć do siebi'e socjali:stów, kt6- dedniu wnIesienia reformy prawa kar- czul smutny koniec i w czasie panuja· 
1921 ro1m. Mote to wYWołać akeję ze rycb pomoc w prze~owadzenłu progra: nego, 'do parlamentu i różnych projektów cych ciemności zdołał zbiec. 
str angi 1 klej fl ty W tatut h bo- mu ze~ętr~o-pohtycznego · r~dowl mndejszej wagi. Grupa osób postanowiła 410życ et\) 

ony . e s o. os c jest konleczme potrzebna. . Minister spraw 'zagraniCznych prży- , ..' - t'l 
:wiem już dnlach wojska angielskie pod Ministra spraw wewnętrznych _ cze- gotowuie wniosek pod adresem ligi na- sądu 'podanie o , zmuszenie "prot:' ..,;10-
wodzą generała Peuga przemaszerowa- ka reforma wyoorcza, którą rząd chce rodów i szykuje' się do podróży do Pa- cha do zwrotu pieniędzy za bilety na 
Iy przez Pekin, kierując się na południe. przep~owadzilć w: przyśpieszonym tern- ryża. odczyt. , 

Dziś rekordowa premiera ł 

Kino-Teatr . C.ASINO . . 

"I'et: to cierpie" kryje w sobie wielkie mia· 
ato, clerpie8 opu_czonych kobiet-matek, 
kt6"ch dzled Illgdy nie znały ojca-. 

OlU r~~or~owa ~remiera ł 
Wielki dramat saloDowo-ŻYdowy, OSDD-ty na tle 'zgangrenowanego życia Paryża p. t.: 

ZLOTO ... SZCZSCIE ... LZY 
: . '. . '.... ~ ;-

, . '" ~ 

("L"AFFICHE") 
TragedIa kobiety, kt6r. pozwoli'. .,. wie'~ cho~b, na skraj 'włała, upc>jona -czarem p.erws~ego 

.am.na-sam, o kt6rem marz,~a c __ 'e i,cle~ ... 

W R O L I G ł:. Ó'·W " E' J : - =-IIIIII=_======~=========:;=====F 

NATALJA LISIENVO niezr6~~~~a part~.~~a . ąraz . znakomity' ~!lml·lln. D!1fdOU 
Ił: M'oZZ u'c··h I n·a ak~or francuskI tu ~ Uu U 

PONADTO PONADTO Część · arty·styc'zn.a: ~ .' 
t) "To Antoi na harmonji gra" ~sz1.~ ~QaJ ~:w~:· . ' .. 'IIUDWIII SBr4PDlałtiSKlI JRłtl"" KDZłaDWSKft 

Taniec Anitry (Griega) ;:S~~~~afa1p!:~f.d?; -. • · H&IaB"R" SłaAWlłiSKR 2) 

· • • · .. .' WAlaUKJ" DOBOSZ-PISKKDWSKA 3) O k o (Ratolda) ~!r~tkta ~::!:i.i 

4) Gigolette (Lehara) 
" • • .' . • 

5) Shimmy (Reymonta) odtarlczy • • • 

6) Mów mi ty!. .. - odśpiewa ~ • 

7) Ta pani ma kochanka ostatni ulagier "Per8ki~d&P9ę~: 

Orkiestra symfoniczna pod dyr.~. KANTORA. , 

• • 

• 

• 

. ." " 
H_łaJnR ,Sła8WlłłSKR 
J""',U\ KOaraOWSKft 
bUQWIK' SEfI1POlalńSKI 

". " 

" 

, przy fortepianie p. M. SlYMKIEWICZ. 
Sala ogrzewana. Początek o godz;.. "-eJ. Sa(a ogr~ewana. 
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OD: c~ Z8pomrUSz o mnłe, gdy n-
Otrę?·.. ,,' 

Ona: Ach, nf.e!~.. ~dziesz wzorem 
dla mego' dtugiego męŻA! ... 

Trup, 

feżą,cy w szpitalnej kąstnky 

mrugnął ' okiem na, posługaezke, , 

kt6ra mm weszła 1 

ZjaWisko . rzeczywiście niezwykłe, 
tdolne w~rowadzić z r6wnowagi na­
wet rutynowanego grabarza. z długolet 
ni.ą praktyką uwoc;1ową. 

CaJe zajścIe, według relacji wspom­

. ___ ---...---_________ Str. ) 

I Baczność, zdobywcy premji! 
Wydawanie PfBmji" Odpowiedzi Redakcji. 

W hiu dzisiejszym wydawane będą 
bezpłatne ~remje Czytelnikom ,.Expres 
su", wymienionym w listach 8 i 9. 

U.'rasza'ny uprzejmie Czytelników 
tych o laskawe pofatygowanie się do 
adminisŁrncji "Expressu" (Piotrkowska 

49, fnnt) w godzinach 7 i pół wiecz. do 
9 wtecz. 

P .. Henrykowi K. Nie. Brakujące ku. 
pony zastępować można jedynie k'Jpo­
na~ni z:lpascwemi. 

Jutro Z kupo ~ ył 
Ju:ro się kończy trzeci konkurs tyw 

nościowo.dolarowy. 

Jl1tro umieszczone będą w "Expres 4 

sic" dwa kupony: Nr. 20 t. j. osta tni i ku 

~"a rzecz; bezrob.otnych m. Łodzi za- pon rezerwowy, ważny mia.$t każdego 
br;tkuJące~o kuponu. ' 

Godne naśladowania. 
ofiarowali zdobyte na konkursie "Ex- "!~!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!~~~! 
prt:.&su premie: :w iW' 

- Co?! ... Znown pijany? ... Od trzech 
dni widzę pana ~ tym słanie! ... 

- Wcale się "znown" nie upiłem ••• 
To jeszcze od wtedy przed trzema dnia­
mL •• 

PaJ1.na Zofja Bentłcrówna, uczenica 
klasy C. - 1 korzec węgla. 

Pan Henryk Dene - Rokicińska 10 
- dZlesięć kilo mąki. 

W KIAWIARNI. CZY TEŻ NA TAŃCACH 
W TEATRZE, W KIN JE. CZY GDZIE. -
SPOTYKAM WCIĄŻ KUGELSZW ANCA. 
KUGELSZW ANC - ~MIEJE SIĘ. 

czy TO KUPUJĘ DOLARY. 
CZY KRAWAT I SPINKI DWIE. -
SPRZEDAJE ZNAJOMY STARY. 
PAN KUGELSZW ANC-- ~MIEJE SIĘ ... 

DOKAD SIĘ RUSZĘ PO ŁODZI. 

HM 

Korak i łyżka \V gardle. 
-::-

NA JAWIE. CZY NAWET W ~NIE. -
PAN KUGELSZW ANC ZA MNĄ CHODZI 
PAN KUGELSZWANC~MIEJE SIĘ ... nianej posługaczki. przedstawia się w 

n~w~~y '~oo6b:g~w~.Ma~~~~~~iiij~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~ 
kostnicy i prze.ch~dzi!la obok stołu. na • ~ , -g' 
którym leżal trup ~Ińarłego przed kilku 
gooz!namL pacjenta, spostrzegła z nie­
~klyn1 .pizeraienie~ jak . 

, meboszczyk . unióśł ' lekko :łowe - ~- . ~ 

{ mrugnął znaeząCQ w jej stronę. 
Okrzyk trwogi wyrwał się ~ gardła 

biednej posługaczkt Wybiegła jak sza 
lona z kostnicY r zaaIą.rmowała służbę 
szpitalną, która, acz nie dowierzając jej 
slowom, przeprowadiłla jednak doraź­
'leo "śTedztwo". 

,,~Iedztwo" Cl!toIi nie potwierdZI 10 
Wynurzeń postugaczki i astaUąo, że trup 
jest trupem najzu;pełqi!ej autentycznym, 
ze wszechntiar zasługującym na zaufa-
l'Jie. ' ' 

- 'Bm ... ak jednak mr,ugnął - upie­
rala ' się poslugą.c2!ka; drżąc ciągle z nre­
.,pisanego s~tacl;l.U: 

- VI tern tkwi coś .. nieczystego" 
- zaopinjowal ktoś ze służby. 

Niesam6w.ita wieść o 
•• mrugającym trupie" 

wydostała się, iak juz wyżej powiedzi'a 
1'!0. poza mury szpitalne i lotem błyska­
wicy rozniosła się wśród okolicznych 
IW • ił ... 

CZYTAJCIf 

Trójkąt małżeński na ul. MarysińskieJ. 
---:0::---

Żona • grozI mężowi 
,. . 
SmlerClą 

który zabronił jej spotykania ze swym przyjacielem. 

/ 

tej formie, ii pan P . począł się poważ-
nie obawiać groźby swej połowciy i Lejba Waj s poszu~iwany , jest przez 
skierował sprawę do poli'Cji. sądy do wielu spraw karnych. 

WYKłlRDftli Sny, RZUCAli UROKI, 
sprowadzał niewiernych kochanków 



z 
Sensacyjne rewelacje p. J\I\arczewskiego, osobistego 

sekretarza barona. 
Kto usi'łował 

Warszawa, 4 lutego 
Z powodu sprzecznOSCI zeznań 

świadków, władze śledcze, nie mogąc 
wydobyć istoty prawdy, skierowały 
swą uwagę na inne tory. 

Jak już ' donosiliśmy w trzy dni po 
zagadkowem morderstwie 
doR:onano śmiałego włamania do gabI-

netu księcia, 
przyczem niewiadomo bylo co zginęło 
z biurka, którego wierzchnic deski by­
ły oderwane. 

Dalsze prowadzenie śledztwa w tym 
kierunku ujawnlto fakt doniosłej wagi, 
i{tóry nie mógl nie zaważyć na szali po­
'izlak przeciwko baronowi. 

Skonstatowano mianowicie, że pod­
czas kradzieży w gabinecie zamordowa 
[Jego księcia, zniknął z szuflady 

safjanowy czerwony portfel, 
którego zawartość według przypusz­
czeń sędziego śledczego i prokuratora, 
'5tanowity dokumenty, które nie mogły 
nie dotyczyć 
barona, pozost~ącego z księciem w sto 

sunkach handlowych. 
Ta ostatnia okoliczność podsuwała 

niejako 
motyw zabó3stwa, 

co łącznie ze sprzecznemi zeznaniami 
dorożkarza w sprawie wizyty u pewnej 
ł1ieznajomcj pani utrwaliło władze w 
;>rzekonaniu, że zabójcą jest nic kto in­
ny, lecz tyl!'o 

baron Bisping. 
Aie nici śledztwa, dochodzące do 

kłębka, urywały sif; nagle, czyniąc wra 
żenic, że ktoś umyślnie stara się za­
~matwać bieg dochodzeń, by wywolać 
zamieszanie i utrudnić pracę nad wykry 
ciem mordercy. 

Bo oto po kilku dniach czerwony 5a­

/janowy portfel z dokumentami 
został odnaleziony 

W miejskiem mieszkaniu księcia ... 

Wyjaśnienie sekretarza 
barona. 

w ten sposób błądząc niemal poo­
rnacku, szukając wszędzie śladów i po­
szlak, posuwało s~ śledztwo w ciągu 
kilku dnI, dopóki znowl1 nie zabrnęło w 
Jeszcze jedną, istotnie dziwną sprzecz~ 
DOŚĆ w wyjaśnieniach prywatnego se­
kretarza barona -

Jana Marczewskiego, 
który jako świadek jest bardzo ważny 
l zeznawać będzie również w czasie o­
becnych rozpraw sądowych. 

Jak wiadomo sekretarz p. Marczew­
ski został telefonicznie wezwany do 
mieszkania Bispinga przy ul. Hortensji 
w dniu 21 kwietnia kolo godz. 10 wlecz. 

Po napisaniu pod dyktandem barona 
depesz do baronowej i brata barona, do 
Iloszących, Iż następnego dnia rano 
przybędzie GO Grodna, Jan Marczewski 
pomógł potem Bispingowi pakować się, 
przyczem włożył również do kufra i 
mocno zabłocone żółte kamasze barona 
wytarłszy je uprzednio ściereczką. 

. Rewolwer. 
W czasie dalszego pakowania rze­

czy zaszedł znamienny fakt: według 
~łów Marczewskiego, Bisping prócz in­
nych rzeczy wziął ze sobą 

niewielki rewolwer w pochwie, 
który. :unrja.ł 
~, \z kasy ogniotrwałej. . : 

wukr tnie otruć księcia Druckiego-Lubeckiego? 
Rewolwer ten jednak widział Mar­

czewski w tern samem miejsc!.: 
i w ciągu dnia, 

gdy podczas nieobecności I3ispinga w 
\Varszawlc, by! w jego mieszkaniu i się 
gał po coś do kasy. 

To zeznanie sekretarza zmusiło wła­
dze do bezradnego opuszczenia rąk .. 

Zostalo bowiem stwierdzone, że ba­
ron posiadał jeden tylko rewolwer, 
gdy więc ten był w ciągu dnia 21 kwiet­
nia w Warszawie, nie mógł wi'ęc być 

Jednocześnie ł w Teresinie 

Pomoc prasy. 
Lecz po kilku dniach w jednem z 

pism warszawskich ukazał się artykuł, 

coś w rodzaju wywiadu w Marczew­
skim, w którym zgodnie z wyjaśnienia­
mi, udzielonemi przez sekretarza, oglo­
s~ono, iż rzecz z rewolwerem miała sic; 
całkiem inaczej,' ~ mianowicie, że Bis­
ping, przebierając się przed wyjazdem, 
wyjął rewolwer nie z kasy, lecz z kie-

szeni i położył go na stole 
Nast(mnego "dnia Marczewski umie­

ścił w tym samym piśmie zaprzeczenie, 
wobec czego redakcja pisma musiała 

wyjaśnić całą prawdę i źródlo pocho­
dzenia tej sensacyjnej wieści. 

Okazalo się wtedy, że wszystko to 
powiedział .Marczewski w zupełnie pry 

watnej rozmowie 
z przyjacielem swym, sekretarzem re­
dakcjj owego pisma, ten zaś powtórzył 
to, co słyszał reporterowi, który na pod 
stawie opowiadania sekretarza redakcji 
napisał sobie wywiad. 

Marczewski dat jeszcze pewne wy­
jaśnienia, w których 
przyznając już sam fakt, iż istotnie tak 

mówił sekretarzowi redakcji 
dodał tylko, że nie pamięta, jakiego sy­
stemu był rewolwer, wyjęty z kieszeni 
przez Bispin~a - czy brauning, czy t,,~ 
jakiś inny. 

Pozyczone papierosy. 
Do tego wszystkiego przybyła jesz­

cze jedna ogromnie ważna, choć na 
pierwszy rzut oka drobna okoliczność. 

Mianowicie okazalo się, że w Tere­
sinie zabrakło Bispingowi papierosów i 
gdy rano poszedł on z księciem na spa­
cer, książę wówczas polecił lokajowI u­
dać się do zarządzającego i pożyczyć 
odeń kilka papierosów dla barona. 

Zarządzający dat lokajo\Vt 20 papie­
rosów, które tenże w biurze zawinął w 
kawałek czystego białego · papieru. 

Bisping zapalił jednego papierosa, 
chowając wnet inne do kieszeni od ka­

mizelki. 
I oto zupełnie nieoczekiwanie jeden 

z robotników, który spotkał tajemnicze­
go "pana w czarnym palCie i żółtych 
kamaszach", błądzącego po parku w 
czas jakiś potem, gdy rozległy się dwa 
strzały, zeznał, że nieznajomy zatrzy­
mawszy się koto niego zapalił papiero­
sa, 
którego wyjął nie z papIerośnicy, lecz z 

kieszeni od kamizelki. 

Krwa we Ś!ady. 
Po tern '" szystkiem wtadzc śledcze 

zażądały oJ. barona Bispinga czarnego 
palta oraz żółtych kamaszy i kapelusza, 
w którym był k.:ytycznego dnia w Te-

reswic. 

Kamasze te powierzone zostały pro 
fesorowi medycyny sądowej Tarapuchi 
nowi, który ten drogą badań chemicz­
no - mikroskopijnych stwierdzi! pod 
sznmowadłem kamasza z lewej nogi 
bure plamy, które jak stwierdził prof. 
Tarapuchinow 

pochodziły od krwi. 

Zapytany w tej sprawie baron Bls­
ping oświadczył, że jeszcze przed wy­
jazdem do Teresina 

utworzvła mu się wrzodzianka na Dlę-
cie prawej nogi, 

która prawdopodobnie wskutek forso­
wnego chodzenia na stację Błonie, roz­
jątrzyła się f krwawiła. 

Baron Bisping niezwłocznie zosta1 
poddany oględzinom lekarskim, 

lecz nie zna1ezłono na wskazanej nodze 
żadnych śladów, 

potwierdzających jego zeznania. 
Następnie poddano analizie bure na­

leciałości na rękojeści i lufie rewolweru, 
o którym -wspominał Marczewski. 

Analiza stwierdzita, że 

pochodzą one z krwI, której ślady ktoś 
pragnął zmyć wodą. 

by wyrwał sobie pięć włosów z rói· 
nych miejsc głowy. 

Badanie wykazało, że włosy te dCl 
stały się na rękawiczki 

podczas walkf, 

przyczem część włosów była uszkoqzo 
na uderzeniami jakimś tępem narzę­

dziem, część wyrwana, część zaś oder­
wana. 

Sądząc zaś z charakteru zewnętrz· 
nych końców włosów, możnaby przy­
puszczać, że włosy te były przystrzyżo 
ne mniej więcej 10 dni przed oddziele­
niem ich od głowy. 

Przeprowadzono wówczas docho­
dzenie w celu wyjaśnienia długości wIo 
sów Bispinga. 

Okazalo się, że istotnie baron BiS 
ping 

strzygł się koło 2 tygodni przed Wykry· 
ciem zabójstwa lrsięcia Druckiesw - Lu-

becklego. 
/ . 

Kto otruł? .. 
I oto niemal jednocześnie, bez j~~ 

kichkolwiek widocznych przyczyn w 
jednem z majątków księcia w zIemi srro 
dzieńskiej 

. wybuchł potężny pożar. 
Lecz jeszcze bardziej sensacyjne wy .. . 

niki dalo badanie włosków i niteczek, Ten ruepOJęty" zag~dko~, dZIwacz-
które znaleziono· na rękawiczkach za-I ny. s~lot wypadkow, me daJąc~ch, przy­
mordowanego księcia, przylepionych t~m zad~ych dan~ch do. ~~mosKowa. 
do krwawych plam na dłoni i pomiędzy ma, kto Jest w nich WInIen l czem zo, 

l . stały wywolane, musiał rzecz prosta o· 
pa CaITII. b d" d ' , ... blic . 

Chemiczno - mikroskopowe badanie u ZJC z. umle~e, w OP~llJI pu zn~J 
. h '\vlo'kienek dokonane przez mof. przed wiadzaml sledczeml zaś postaWIĆ OW yc 1 , ki . nal • ć . ś . 

Taranuchina, wykazało, że zagad ,me mogące z ez WYJa me-
uia i rozwiązania. 

część włókienek pochodziła .. a~H!ł ba- Nadomiar wszystkiego zaś, jako za-
rona Bispinga. okrąglenie zagadek tych, rodzina zabi­

Przy tern niezwyklem w dziejach 
ekspertyzy sądowej. genjalnem wprost 
badaniu, profesor Taranuchin doszedł 
do wniosku, źe włókienka te dostać się 
mogły na rękawiczki księcia Druckiego 
Lubeckiego jedynie do chwilL zd.y za­
krzepła na nich krew. 

Włosy barona Bispinga. 
Po stwierdzeniu tego z baronem Bis 

pingIem władze śledcze przestały się 
już krępować i w celu dokonania eks­
pertyzy włosków znalezionych na tych 
rękawiczkach księcia, zażądały najspo­
kojniej od barona, 

tego zawiadomiła prokuratorję, że ostat 
niemi laty, czynione były 

dwukrotnfe usllowania otrucia księcia 

W obydwu wypadkach nasypywana 
do herbaty strychnina została w pore 
zauważona i 

zbro~cze usRolVania nie dał.y ładnego 
rezultatu, 

sam książę zaś, przypuszczaja.c w obu 
razach zwykły przypadek, nie przykła 
dał żadnej do tego wagi i nawet nie za­
wiadomił o tern władz sądowych. 

Lecz wszystko to jednak bardzie} 
jeszcze gmatwało sprawę i utrudniało 
śledztwo._ 

Młoda tancerka - • • szpIegiem. 
Niezwykła "karjera" pięknej tancerki paryskiej. 

Sprawa trzech szpiegów angIelskich, I kającą stale t0...v:arzys~a młodych oft: 
aresztowanych w grudniu ub. r., która cerów marynarki. TakI sam zresztą z~y 
narobiła tyle wrzawy, obecnie zaczyna czaj miała Marta Moreuil, będąca SZpile­
się wyjaśniać w kierunku twierdzącym. giem i należąca do tej samej grupy. 

Jedną z aresztowanych jest 23-letnia Aresztowana w Tulonie i przywle,zio· 
tancerka Andree Lefebre. Jak wiado- na do Paryża, tancerka Lefebre, zlozyła 
damo w' czasie śledztwa-prowadzonego następuj~ce zeznanie: 
w pa'ryżu w banku' ang;'elskim, gdzie _ Dostarczałam Leatherowi róinyeh 
związany stosunkami z ową tancerką, jnformacji dotyczących okrętów woien­
John Leather ?trzymywał, k~responden- nych, stojących w porcie Brest. Pozna­
Cle pod zmiell1on~m, ~a~wIsklem, przy- tam s.ię z nim na dancingu w Rouen. Za: 
chwycono sporą Il0sc lIstów. prosił on muie na śniadanie do hotelu J 

Dwa listy o treści banalnej, 'wydały dał mi do wypełnienia misję. Otrzymy­
się podejrzanemi. Okazało się istot'l1ie, walam od niego korespondencje pod swo 
że zawierały one następujące słowa na- jem nazwiskiem, adresowaną do me'; 
pisane sympaiycznym atramentem: matki. 

"Otrzymatam od Ci.ebie rozkaz wy- Młoda tancerka będzie obecnie skon-
ptacenda 850 franków i 1000 franków. - irontowana z Leatherem i Philippsem. 
V'lyjaśnienia nastąpią". Prawdziwych nazwisk tych ludzi ar es z­

Wspomniany Ust, jak śledztwo stwier towalla ~i ,z~ata, z .fot?grafji j~dnal\ sa 
dziło, napisany byt przez tancer!ię, szu- to właśmc lej oskarzem znaJoml • 
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on g " ,. Siałkó.wka wLQdz;!.. "Cz 
'Chronicine, -filestawiani.e się na zawody drużyny gim- l<ró,1 amerykańskich foot -
nazi um '~y.d,ówskiego. - Drużyna ' nauczv'cieli' szkół, , bajońskie sumy 

balistów zarabia 

PQwsze~h~Yf:~ ',ż~ł?o~iada. s.ię . ~wi~tnie.~ Mecze .tow a- i jest w 'chwili obecnej na,jpopularniejszym człowie-
:' rzyskJe cłes~~slę równlez wIelkim powodzen!~m, k.iem w Stanach Zjednoczonych. 

w niedzielę PP''Pohioniu w sali gimna nego swoim wychowankom. jest bardzo Waszyngton. w styczniu. Takie samo zezwołe:al8 iIła fabrykł 
stycznei szkoły Po\vszbCImej .im. Pit- ważne. Na czoło całej drużyny wybija! Najnowszym bohaterem amcrykań- papierosów - 1.000 -

'sudskiego odb1t' się -cały szereg 'me- się jej kapitan, p~Mi.chato\vskLi ' skfego świata sportowego jest tIarold Rozmaite mne zezwołm11a 18.000 Cio1. 
cZóW,towarzyskich w piłkę siatkową.' ZWYcięstwo' - Odlli~-sta szczęśliWiej Orange, który dzięki swym rudym wlo-, Honorarja za u<Wal w meczach pił-

= ' Wedlui Ułó±Onego':prOgrari1U grac grająca 'drutyna n~~z'yćieUi >bJj~~ ,zu- ąo~ otrzymałprzydome.k- "R~d", (c~er: karskich - 85.000 dol 
.' miały naśfępuiice ' druzyrty:':: ' ," pełnie równorzędl1ego ,,:prz~ci~Qik~ wony)., Jeszcze przed kIlku tygodn~ Niechaj czytelnik osobłśde p.Xlsunm 

',; Nauc~yciere s~1561,powszechnYch , - lq:l.1. 15:1? "j ą9.:~? , ~~,\,' ,'" zn. że zajmował, się tern, aby za 30 do- przera!enia. Wl~c motna jeszcu dz~iaJ 
,c . _ '.' ','. _ - ,:', , , ." " ' , .. , , ' , '. ' " ' I czerwony Grange był "lodowcem , t. je tą kolumnę l nast~poje z.t.emdleje J:. 

l-sZa drużyna glinn~ p. Wiśniewskiego,' II-gie drużyny l'nlej,sk., 's.eJl1.':;~:na~c;zy'- .larów'., pensji. tygOdniowej., dostarczać zajść tak daleko 'fi d~n 3 tygodni. 
drużY!1Y' h,arc;ęr.s.kje:" Batorego -:- Kiliń_,cielsldeg-o',,:i ,gimnaz.j~m.; 'imienia' 9- ~lijet:Itom sweg<? 'szefa codz~ennie rano Czyż należy się wobec tego dziwić, że 
k'l' g 1'1'·' d'" .. k' . rzeszkoweJ rozegrały I 1adną" partJę. ,porCJę sztucznego lodu. zwolennicy czerwonego Orange'a zażą 

:s - e 0. -gl C ruzyny m!eJs lego scml- ., . .,'... p , d' ,. dali nawet. aby przy najbl!y"ższych wy_ 
,'. ' - " I ~k' '. . 'G' : Zwyciężyła pierwsza. ktera' Jak SIę oka ',. , ewnego Olazacząl grac, w pIłkę bora"h kandydował on na posła ..... Tak-;, llafJum nauczycIe S -l.eg0.- mm. lm , '.' t t k d b . . k ót ~ .. -. "", ,:",." ... zato; w drugim granym w tym dmu nozną. a"przy em a Q rze ... ze w r - k d hieni ... tk t.-t 

, p~zeszkoweL()t:ąz I:-~~e QTUŻY.llY miej- ,'.. '. .',";" - ',-. ., . kim czasie 'stał sJą piłkarskim bohałe- re or w ro umaJą u ""~ przecież 
skiego sernin?-tiuItt ń:at.\Gz.YC;:ielskiego ,_ meczu., Jęst dr?zyną. S.1·1.n1,., Z:ł-,ktorą, l, rem narodowym Ameryki. Po krótkiem naprawdę łdea1nem świadectwem nzdol 

. .': Ci "k' ' , A.,kla.so:we m~s~ą Stę l h~z) c. .Kezu1tat ocZYWlScie wahaniu WY.ciągnął z tego nłenta. 
gImnaZJum z~_ o~s l~~,~~ , 1'5:2, '15:3 = 30:5. o" ' , konsekwencje, wymówit'posadę i został ProfesorO'W'ic: uniwersytetu w Amen 

Lecz mimo. dwukrQ,tnel?;o sQlennego ,Fr. Romanek. ' .. profesjonałem". 'Od tego' dnia In!lnęły ce nie mają większych pensj nit ezerwo 
. (. ' , , l d . t t d' . 1t d' ny Orange w czasach. gdy rozwozH lód, 

p'~zyrzeczeuia o~tatni ,raz ,w dniu zawo 'fi' i411łi&ifi44iliM.~5" '4AS, 't~ e~~eH rz~d. y~O tnIe. ~ re~u at Zla- ale bo też nie są oni businessmanami. 
dów) gimnazjum żydowskie nie stawno " ,. 'I, " ' , anos9~" ,aro a ]es nas ęPU]ący: którzy , potrafią zd1JPałać coś Pfzyzwoite-
sie wskutek czego ,poprzedni' p;ogram;' "" ' '.' • '" " " ,," lionorarj~ od to:" .. filmowego za go, dającego się wyrazić w banknotacll. 
ł"rrl " .:' .~- .', ' Wkrotce od'b~da SIę wŁo .. rolę w odpOWIednim flłn1łe 300.000 dol. A co si .. tyc""". naukQw...l sławy. to 

Ules,ł, pe ,'neJ Z~11!a.me.,., "I., : .; ,.-: ,'. ",.," ., ",łionorarjum .za udział w mecztt Chi- y M.Y vJ 

\Vszystkie drużyny męskie ograły' w dZ1 drugIe, \\ Jelk1.~' z~~od,Y; ·qąge - NowY Jork - 36.000 dol. ~f~~:~o?~:jOb~~~~~k:en: 
' tef-l1 saiTIctn"zes,tawjeniu"natomiast I-sza, bokserSk1e., , Zezwolenie na nazwanie sweaterowJack Dempsey, a mmnowJcif' • .te hltaś 
drużyna sem. 1JallC~. miara, za przeci-w- _, ' '" ' .. ', . . ..Red Grange" - ,12.500 dolarów. wvższa ~elnia w stanie Colorado na-
llikrt swa H-gc1 dqlż~'Fle, na czcm strolla Wobec llle~\Vykl,e,go wP,~~st z~mte-, ' Takie 'samo zezwolenie dla fabryki zwana będzie jego imiemem (w uznanłu 
. . , . . rescwania, jakiemi cieSz1,ly się, wtorko- butów sportowych 5.000 doL jego pedagogicznych zasług!) Tak. to 

, ~.or~owa, te,J lf!1jlrc:y me ~ie ~traclla. we spotkania bokserskie' w sa~ Filhar- Takie samo zezwolenie dla fabryki są właśnie owe nieograniczone 3l11ery-
-bowl~m ~:.uga.:drJlzY!1a,', ~er!1maTJum n~- U1onji, stoW. sp.' ;,Uni:o~" nosi -skę ,z 'za-" cykHs~ów.ek ,2.pOn kańskie możliwośd. Go Ę. 
uczY~lelskl~gO okazata Sl.ę zespoleI? sd- ,miarem zorganizo,wania w. końcu ,brezą- , ,,: -~:o:--
nym l a~lbltnym, wygrała nawct"plerw- cego miesiąca na w.ielką skalę zakroj6- . ' , " ",.' sportowy. sząparf~ę .'''i, s.:t,~S,l~~1!.'!.s.-P* \VYJllkdru-nych' zawodów"bokserskich z udzialem 
:::iej partji "'. padł naJ~orzyść,I-sz~j dru zagranicznej elity bokser.s'kiej;',Jak wlęC 

;iyn:: .15:~ 24:~1: ' .. ' . w. idzimy stowarzyszellli.e sp. ,!lJnion" w -Zawody wioślarskie I Porażka Tommy Miłligana 
- Na~efeKto\Vme-Jszem spotkanIem był s'Nym zamiarze pr?pagandy sportu bo~- Oxford - Cambridge. w Ameryce. 

t,iCCj~ drużyny naUCZYCieli szkół powsze sers~.lego na :terem e Łodzi' kroczy .śmla . . 
::hnych z drużYllą ~imnazjum p, \Vi- lo do wytkniętego celt.i; za CQ., pąIęŻ~T .mu Prz.~widywa:'ne zwycięst~o dru- Nowy lork, 2 lutego., 

, ~llic'\v, Idcj:{o. . .. s'ę uzncUiię." " ' . : , o" ,/:".~ \~ ' ; ,'. .,.' , zyny oxtordzklel. Angi:elski mistrz wagi średmej w bok 
Wyst'łPilj, órie obie w silnych skła- -" " ,,;t.., ,.; .: " .. " Londyn, 2 lutego. sie. Tommy MiWgan, który ma walczyć 

d S " ., , ,- ' o tytuł mistrza świata z Mickey Walke-
ach; .gdy ~ 11 uau~zy~ieli gra.ł, ~. ~ z~u- .... ., , Zeszłoroczny zwycięsca w, zą.wodach r'em. poniósł tutaj porażkę w spotkan.iu 

k \'SI(1, zas ~\ druz:yfU~' P:~":Wls.tJIewsIGe- ~F;rancu~kle; q,rUl;yny"rugby 'widślarskłch Oxford _ Ciunbridge. ~ dru z mało znanym bokserem amerykań-
~G. l.lall.~zyCJ(:l wychowan~a !lzy cz:lego W Polsce. żyna ~bńdge straciła swego najlep- sIQ'm Jackilem Zi'vd'e, po . 10 rundach na 

,tegol glll1ila~JUJ:l. P: ~het~llckt. ?ba] \V~ " , - szego wioślarza, kt6remu zawdzięcza w punkty. -0--

tlJlemem , 'Yrozmall SIę baJecznyll'l1 DO"li~duj~m~ się,. że na \V,iOSll~- b. r. pierwszym rzędzie zeszłoroczne zwycię 
"szczupakami" z których jednak wielu .orzybędzlC kIlka druzyn francuskIch do t A· G W b tfh 'kt6 
,. , ; - , . ', .:' , S wo ,- '. . ans roue, a, ry z po 

lot ogólnemu humorowi nie uzna\val se- PoIskl, dla rozegram a s'Zerc g-ł1'_ meczy. d' '. ~ kI' b h t ' . . I . . Z • - .. k w,o lt rueporozumlell. u owyc wys ą-
;izia. p. RO~,a!5;o.\vski. ,.z~lic:~~jąc, je do z _drt

h
lZY

1 
nami .~q .skJCml~.:ed. ster ~V~JS ?-, PJł. ~ a.rttżyny. Pras.a angielska przewi-

nr~ctrzYmanvch:'" " .. " wyc comlll1IJ{uJą .~lam .Je noczcsnrc, ze d' '.. g' . h" tf d 
.' • " ; _ . ,... " _. 1- t I, I"kt ' .,. . " t lU~, JW: z ory, ze wo ec I.ee,o zawo y 

, Vv druzymc naHczvclelI wldac dosko '\\ Z', ląZ,~tl 7, cm proJc o\\apy: .1e~ .l._' 23 b k '. ' 
. . mecz rurrb" armia fnl1lcuska ::.+- arJ'ma cW: , 4ll1U marca, r. za onczą Się zwy 

'ldty zapaŁ, co ze wzgledu na to, ze 11- polska 11~ 'wzór ;'ozgrvwek dorbcznvch ci~śtwem' Oxfordu. 
IzIelają oni i, J~~~~~ )~TC~l,t?~'a?,ia, fif~;'\z- ,lTliQd~y fra\J!::ia. B~~.15r.i~\. Ąngl,ią."ętc,< .. ,'i'" ',' -.. ,----, ",~ 

.. I I ·r ł. :1. . i:." '.' # ... ~. ~ 

~!t#d±&9_ ..... 'Q4t4% .......... tfi ~..,.,..,.fDiiEł .• _~_. ĄW ..... łIłIM·' .... 
. .. -- j 

, .' .l' .. 
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Rzemiosłem, które 
zależy całkowicie od 

kaprysów wszech ft 

,'wład~eij .dmy, 8est 
Wyr ąb Io:cr.h.~ "a zamar2: 

, } tyc r2!ekac~., W t Im 
"'O~~ ~.awćd ten' by" 

Pierwszy start Houbena 
w AOJeryce. 

Zajął on zaledwie czwarte mie~sc:e 

Boston, 4 lutego. 
Niemiecki mistrz w sprincie starto 

\vat tutaj w biegu na 60 yardów. -' 
\lV przedbiegu OSiągnął on pierwsze miej 
sce \V czasie 4.8 sek. W finale spotkai 
tę łioubcn z łfusay'em, Millerem i Mo­

rellem. liouben miał bardzo zty Si,ar!' I 
zakończył bieg jako czwarty. Zwycię7-
cą został Miller w. tym samym cz".sic. 
j~ki osjągl1~t lioub'en '-" przcdb·eg-u. -
Drugi dobiegł do mety HOllsay. trze' 
M()l'P,I1, 

Piłł{a, nożna \ve Francji 
i Slwa'carjL 

, (~')a' 'facho'W~6'W, w E-l 
~!,"('I1pae żac:hodnie>:9 . PaTj ż, 4 ~lltCgO. , 
środ!):'owei':, 'prawc:t~-I RozegraJl~ t.aJ) z~\\:ody p:łka"skl-' 

wym zawcden~, dały naStGPllp,CC wymkl: Red ~t r 
CASG 1 :0, Pari~ienne AC - Club l f III 
cais l :3. ~tade f"mncaise - U.S. St;'ss 

------:------- 4: i. 
C'<";WAIi~;p.~~ 

i II ' I ' , ,: 
Z:lrych. 4 !1Itl'r,\) 

Znaczl'a ~zęsc z<ly;c)dów ni>c mO,:;L\ 
~;jc odbyć 7. pC' vodn z:Cj por:od~·. f C 
%un'cb ]Jobi~ B1ucs Stn: ;~:2 Yo" l;~ 
B(ry: ml'fJlo)-Conco:-diQ (Baz~Tk,') i:, 

H:,',vi::cV tuta,; !la t'IU ',l'~ nI) 

I 'T"ll'; "'1'''' 1'1' 'I· 'l' li(l 1'1' ".: ·11;\.~;,",'" "1'11
' ~(,l",1 ~. C\ ... ' \ 'r l \....~, .1'_ \ .' 

I~ S:,Cas:lvi:;" \V st0.-11nk'( 2:}. 01 . 
I <iWJl: hr:L~1'l, nb zWYClęZCY'l 1:\ z rZlI 

'w :\~nIY\.::I, 



Dolar w Łodzi. 
Umarła po 5 dniach kamiennego snu W dniu dzisiejszym na mleiscowY1ll 

rynku plenleżnym w obrotach prywoat­
nych kurs dolara wynosił w tranzak­
elach 7 .33w7 .35. Tendencja słaba. (). 
brotów dokonywano niewiele. Zagadkowa 

w 
"śpiączka'" która wywołała sensację 
łódzkim świecie le'karskima 

Lódzkl oddział Banku polskłeRo 01). 
- nii:vł ~ -: ;j ofiarowany za dolary kurs 

z 7.28 do 7.26. 
W ł6dzkich sferach lekarskich nie­

bywałą sensację wywołała nie zwykła i 
nieznana u nas choroba żony właścicie­
la domu przy ul. Wolborskiej 24, Rebe­
ki Wajnberg. 

Lódzkie sfery lekarskie zaintereso­
wanę tym wypadkiem śledziły uważnie 
dziwną śpiączkę Wajnbergowej, której 
nie można było wytłumaczyć' żadnemi 
wskazaniami nauki. 

Wajnbergowa usnęła w ubiegły pią­
te:l w godzinach przedpołudniowych. 
Spoczęła na kanapie, zmęczona pracą 
domową. Dzieci nie widząc w tem nic 
dziwnego, zachowywały się ciszej nie 
chcąc przerwać snu swej matki. 
MN'«W wc 

Wajnbergowa przespała jednak pa­
rę obiadową, zmierzch i wieczór. 

Stan ten zaniepokoił powaZ01e Je1 
Il"~ża. Próbował ją obudzić, lecz wszyst 
kic jego wysiłki okazały się bezskutecz-
ne. 

Zaniepokojony dziwnym tym zjawis­
kiem p, Wajnberg zawezwał lekarza, 
ktÓl'Y stanąl również wobec niezrozu­
miałe.) zagadki. 

lekarz oświadczył, iż nie maże jesz 
c:zc przewidzieć skutków tego dziwnego 
snu, w każdym jednak razie" zapowia­
daJ~c na następny dzień swą wizytę, za 
&tuegł wyraini~ by Wajnbergowej nie 
próbowano budzić. Dziwny stan tej kc-

biety trwał aż do środy wieczorem, '!!!!!!!!~~!!!!!!!!!~!!~!!!!!~ 
W mieszkaniu Wajnbergowej groma ..;; 

dził s~ę codziennie szereg lekarzy, któ­
rzy pilnie studjowali rozwój dziwnej cha 
roby. Stosując szereg środków medycz­
nych nadzwyczaj ostrożnie, lekarze o­
bnwioli 6ię jednak działać radykalnie. 

Ciemne machinacie w dziennym 
świetle. 
-;:---

Fałszerze banknotów 
byli 

Gdy obudziła się wteszcie w środę, 
w mieszkaniu jej, prócz najbliższych nie 
było nikogo Była trupio blada. Nie mia 
ła sił podn1eśc ręki anwet. Szepnęła ie- Z 
dynie ckho, ledwo poruszając wargami: 

w porozum eniu 
rządem węgierskim i kan" 

ilydate'm na króla. 
-Żl-z ml jest! Ratujcie! 

W domu zapanowała niebywała ra­
dość. Ktoś pobiegł zawiadomić lehrza. 

Mąż pozostał przy jej boku. Pragnął 
wydobyć z niej jeszcze słowo, chociaż­
by. 

Budapeszt, 3 lutego. 

Bolszewickie aeroplany 
Gdy po.znwycił ją za rękę, spostrzegł 

iż jest zim.na zupełnie. Puls przestał bil>. 
Wajnber$!owa, jak okazało dę, sko­

nała natychmiast po przebudzeniu się. 
Zgon skonstanŁował lekarz, który przy­
był natychmiast de Wajnbergówo 

Parlament węgierski był dzisiaj wi­
downią bardzo burzliwych scen, wywo­
łanych mowami posłów opozycyjnych. 
Po raz pierw::z;y właściwie oświetlono 
na plenum izby tło polityczne afery fał 
szerstwa w sposób miażdżący zarówno 
rząd, jak i zwolenników "puczu" rCy­
księcia Albrechta~ Poseł Nagy, ni zra 
tając się hałaśliwemi sprzeciwami, za~ 

rzucającemi mu nieomal zdradę na rzecz 
Benesza, ,udowodnił: 1) że celem afeny 
stów było osadzenie na tronie arcyksię­
cia Albrechta i 2) że br. Bethlem był o 
wszystkiem jaknajdokładniej poiniormo 
wan,Y. Wniosek, do którego doszedł po· 
seł Nagy, streszczał się w żądaniu 

przelatywać będą w czerwcu nad Europą i Azją~ 
Moskwa. 4 lutego 

Rząd sowiecki organizuje w czerwcu 
bieżącego roku cztery loty aeroplanów 
~osyjskich, skonstruowanych w kraju. 

Maskowa - Ros.tÓw - Baku - Tehe­
ran. Odległość 3100 kilometrów. Dwa 
ostatnie loty przewidziane są dla woj­
skOwYch aeroplanów. 

W OU:.. wczorajszym odbył si~ już po 
~rzeb ofiary taJemniczej I=horoby. 

44' '4 ; M. 'W lotach tych udział wezmą najlepsi lot 
nicy sowieccy. Szlak pierwszego. POC2;­
towego samolotu będzie nasfępujący: 
MoskwC'. - Królewiec - Paryi -
Rzym - Wiedeń - Praga - Warsza­
wa - Moskwa. Odległość 7150 kilome­
trów. Drugi samolot, pasażerski przebie 
ltnie: Moskwa - Berlin - frankfurt -
Paryż - frankfurt - Królewiec - Mo 
skwa. Odległość 6000 kilometrów. Trze 
ci: Moskwa - Sewastopol - Angela. 
Odległość 1870 kilometrów. Czwarty: 

Pogrzeb pod groźbą teroru. 
naiychmiastowego ustąpienia hr. Bet .. 

Oficerowie musieli złożyć broń i przebrać się w stroje blena. 

cywilne. Wywody posła Nagy'ego wywoly ws:z;ę­
dz:ie druzgocące wrażenie . 

DamonstraciB \V tBafrZB 
przeciWkO banalnemu repertua­

"owi. 
Oslo. 3 lutego 

Wleded, 4 lutego 
Wczoraj po poludniu odbył się po­

grzeb 69-1etniego majstra .rzeźnickiego, 
Jana Cymermana. Na miejsce wieczne­
g.o spoczynku odprowadzały gO tłumy 
obywateli wiedeńskich. Ponieważ zmar 
ly był Przez długie lata jednym z ofice­
rów milicji obywatelskiej, dwunastu ofi­
cerów z jego oddziału pełniło na pogrze 
bie honorową asystę w pelnem umundu 
rowaniu l rynsztunku. 

Ody orszak dotarł do kościoła, zjawi 
li się policjanCi, którzy zażądali od u-

\V tych dniach miał tu miejsce nleby 
wal'y skandal w teatrze narodowym. 
Odbywała się premjera sztuki francus- & 
kiej "Znowu w szkole", w której dorośli 
występują w roli uczniów. Podczas dru 
giego aktu rozpoczęły się nagle gwizda-

la 

NAPIĘTNOWANIe SOCJALISTY 
NIEMIECKIEGO ZA WYJAZD DO 

ROSJI. ,ia i wszczął się taki piekielny halas, że 
reżyser, który wyszedł na scenę, zagro.­
ził. że przy pomocy policji wyprowadzi 
awanturników ze sali. , 

Publiczność przez tę demonstrację 
chciała zaprotestować przeciwko reper 
tuarowi teatru narodowego. wystawia­
jącego sztuki banalne i pozbawione 
wszelkiej wartości. 

Berlin. 4 lutego. 
NiJeIlJ~ecka socjal-demokracja usunę­

ła. z ~artji członka swego Dertlera, któ­
ry wyjeżdżał do związku repuoli~ ~o­
wi,eckich w czechosłowackiej delegacji., 
Dertler mi~dzy innemi posądzony byt 
o branie lapówek od rządu sowiecJ,\:le. 
go. 

•• EC ; t. n 

Uwodziciel nieletnich dziewcząt 

.mundurowanych oficerów i podafke­
rów, by ci zdjęli w świątyni mundury i 
broń, ponieważ władze otrzymały pou­
fną wiadomość, że ma na nich być zor­
ganizowany napad ze strony sfer pra­
Wicowych. 

Przestraszeni mijicjanci SPełnili roz­
kaz policji i w zakrystji kościelnej wło­
żyli cywilne stroje, nie chcąc spowodo­
wać awantur podczas uroczystości po~ 
grżebowej. Cała ta sprawa wywołal'a 
niebywale poruszenie w demokratycz­
nych sferach wiedeńskich. 

Badanu.. dodatkowe, prowadzone 
przez tutejszą policję pod presją urzędni 
kt'.w francuskich, zostały nagle przerwa 
ne. Wprawdzie włodze węgierskie oś­
wiadczyły, że wszystkie żądania, fran­
cuskie co do uzupełnienia śledztwa zo­
stały spełnione, oświadczenie, to jednak 
nigdzie nie znajduje wiary i tłumaczą je 
jako objaw nowego konfliktu między 
Budapesztem a Paryżem. 

Splel!t~. by ole IPotaiH ~~'ln;~k= I R' ~r. 
w~.~ ~L~ ~,~ .. K !,p~,~ ?': w ,,,d, Olaner duży, ładny 

l~KAl 
dnia 3 go lutego o godzinie 6·ej wlecz. Opłata miesięczna Dzielna Hl! 9. 
tylko zł 7 0 5i>. - Zapisy w OlOmazjur:n, Wólczańska M 23 Tel.Nil 28.98. 
cod z' od 5-8 wiecz. 
319.'/ Lingwistka R. Berman-Singerowa. Choroby skórne, 

weneryczne i mo· MA 19 'FE MM Ad .iiĘ'C'M&ii 
czopłciowe. f t 

Poszukuję 

2 pokoje 
z kuchnią 

~Tf\lO(jRAFJI wy. Przyjmuje ran owy, 
Juczą wszyst· od 8-10\/ . od 4-t składaiący się: l:e 
k'ch listowme bez; . 2 . sklepu i dwóch po-
płatnie, celem pro. W ł!'tzmcv 19 mka 17 koi • 
pagandy Instytut 1011:....-111/, i 1-2.- W~ado!l"lość: Zgier· 

Stęn\lgF;;ficzny An- ~'~~~[,~1rO~ ska 7, Piotrowski. 
taniego Woinara, Ij,,+~~~~~ 521-5 

\Varszawa, KrtlCl8 "*"I ~ -= 

grasu';e bezkaruie· W miastach niemieckich. 
N'e 26 <-9-35 M t ~ I ~ 1~.. D~rr'Vm~eUdlo~ł(·1 słoneczne z wygodami. potrz"bni sprzedaw 

, cy. sprzedawczy 
Ofertu K . LU. n'e., Duży zarobek 

, " PlOtrkowska 79 I t l' m . n e Ignn a ZZlwitdc:ka Ne 1. 
BerUn, 3 lutego. 

W miastach niemreckich grasuje nle­
uchwytny oszust, występujący najczę­
ścIej pod nazwiskiem barona Alfreda 
WinkIera. 

Liczy okolo lat 30, jest bardzo przy­
stojny i wyw~era magiczny wpływ na 
1'6 i 17-letnie dziewczęta. 

Zwykle zjawia się na lekcjach tań­
ców i wśró.d podlotków 'W'Yszukuje 50-
hie ofi<lrv. 
. 

\Vyrafi~JOwany uwod~ciel ' wywo-'?l '1I'1OITI"'110UOl IILJtllD1::IJ II LU prawa oficyna I-sze . Ii Telefon Nr 25.38 

dziewczynę do najbliższe,go miasta i po k. wejście 584--,7 ~an;en~a Chorobv SKorne 
spędzenlu Z nią kilkunastu godzin. pozo- 2 p O O J e 00 odstąpierllahi1~~ l' wlosów , weneryc:z.o 

sta o ' l h t l d!ewy lokal 5.,' Ol' l mo.czool.ciowe 
"\VIa oszu (aną w o ell. '''1 ubikacji od Zafll,Z (leczeOle ŚWIat/elf 
W ten sposób udalo się "barOIlo~m z kuchnią, przedp. 2z tok, a, rnie żelazne. P?szukuie ialdejkol- Lampa I<warcowa 

wyprowadzić w pole ldlkanaście dZ,I,:eW z wygodami, śwteZo remontowo g.!!!Sł3'~:__ Wlel:t PQsady w ban orolnleniatr. 
cząt. h' d li' i' Bezpłatni? w"ucza ku. biurze lub in· '; l) rlt"ena 

Oszust ulotnhvszy ~ilę Z hoteh~ Z,Q- n~tyc mIast o o stąp enla. listown e stena· nym przedsiębior Przyjmuje'" od 9-2 
stawia sweJ o ofIe,t'7e m,Uy liścik. w kto'- Wiac1omo~ć: uL Zielona 65, lU p. m. 19 grafli.Reda!(ciaSte- stwie l ad 5-8 

'" od gbdz 1 do 7 el' '" Inogr.~fa PolsI. edo Laskawe ofer-ty su Dla pa"' od 4 - 6 
rym zapowiada, I'Z' '7!Ttosi się do l'eJ' ro,,, .. , ' ", " ~ '" . ... ~6 . ""lI>e.--~~,"_~""'IIII.""" _ Warszawa. Moko ;.~tj· , ~4, 7. 8,1 OddZIelna Dacze· 
d7;"A,v ' r'onrosi O reke dz;'e\vczvI1V. " _,"",",W,..,.. . ,r" +'w-1q 5"7 , ~ .,,J " 'P. 

\"'e merata' w ł..od%ł a. 8JSO ffi'estęcznle-ZamleJ:ocowa 3 dotyd) O ł . &WTI2AJNe, ~ fł · .. W1Nr1ł& llIt1lmdtro ... y \ Ila str",,,,. lU uparŁ .. '" t'1!K:Sf..:l1: łU lOr ~a ."en.lIl; , " n u . mie#lęc.mlt. - ZagraniClI 7 tlotyc:h mle.~'e"7nl" _ g ()SZ en I a: tra",) n •• "; •• partYJ 'IaKROl.oar 'IAOF.SI~A~e;.iO eor •• ""ern 1)ill n.ttu;ory .. (n. ~t, , ~"I" 
Ot1 Z d d 30 ~3ręł':.Lynowe t.1l~t.u~ 0 11 Let~ele 10 ał , ~amJeflfcoqt! Il ,SU oroc. t.~\f'r3tl.. G 11>J proc: . tlrot. Z. termioo •• 

---:;- " .".. no,:: enle et "'mo erOIU,'ł = - jtu~ o(lo .. en .dm'R.s!r .Ią "llOCl.rt_d .. ')rotlr" lO!!, PDt%> ,I",.ni . ~'.e1 i ~ron. '13' tl"i~ls.e ,i' '(r 

, J nedakcja' Administ.aCJ a., Piotrkowska.Ni 49. ~ (}odl:lny prl:Yłęć tedmkcjl 6 -7 ~ ()i!łoszenl~ koloroWe (mI. I 
I Telefony redakcii' 27-2~,36-43. 3Ii~44 - - po pol , Rękopisów niezara6'7100 ,iraalna wielkoM ~wiert 

Telefon admlnlstracłl "-2-14. - - - - ,,~b IIle tWlICa sI ę. i'" - - trony) 100 proc:em droZ'!1 ... _.... - ------, 
'ta WY4nrD~ ..a_ollbUka- SD. I .a. ada. w. r _ 'aL 
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CzelaDkami .Re[lublikjA. Lód!. Piotrkowska <&9. n~mi .. Piotrka.slta Ui: 


